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Cena numeru 3 zl PRPROL'ETA.RIUSZI rszysrncB KRAJuJJ' ŁJ.CZCIE s1~1 

ORGAN WK i ŁK POL·SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK li (V) ŁODZ, WTOREK 19 KWIETNIA 1949 ROKU. 

• , r BRYTYJSKI LEW DO ACHESONA: Pa6skl poprzednik, 
mister Marshall, wyrwał mi wszystkie zęby! 

·:c· nie UStaje masowy napływ nowych zgłoszen :b~:~?~!!r;;rawdy? A więc tera(c:~:!p~~~I)i' 
i dek I ar ac j i s o I id ar n oś c i·o wy c h N • k „ 

OdJ·azd delegaci·i· polsk·iei· do P . pctórym podkreślają. że świa- owe propozyc1e po 01owe aryza dome swej roli w walce 0 W,Y chińskich władz ludowych 
zwolen!e kraju, przeciwstawia 
ją się każdej formie imperia- Londyn (PAP). Agencja Reu Punkty te przewiduj" m. in. 

Warszawa (PAP}. W dniu 18 Pietro Nennl będzie przewod-frand, Nanterre, Aimarques, lizmu. tera donosi. że członek delega zgodę władz Kuomintangu na 
ltwłetn1a o lodz. 9.35 rano s niCZ§CY'ffi delegacji włoskiej Thauvenay i Montpellier. Bukareszt (PAP). Jak dono- cji Kuomintangu prowadzącej przekroczenie rzeki. Ja.ng-Tse-
lołnlska na Okęciu wysła.rto- na Swiatowy Kongret w ObN Związek Studentów Hindus si agencja Elefteri Ellada, pi- w Pekinie roko~a pokojo- Kiang przez chińskie wojska 
wa.I aa.moloł włoru,c7 polsk" nie Pokoju. kich, pieze w swym liście, zapo sarze aktorzy oraz malarze i we z chińskimi ł dzami lu- ludowe oraz na reorganizacf~ 
deleracJę na Swlatow,. Kon· Lond7D (PAP). Delegacja wiadającym udział w Kongre- rzeźbiarze Wolnej Grecji u- w a anni.i Kuomintangu pod kon-
IJ'el w Paryh. brytyjska na Swiatowy Kon- sie, że staje u boku milionów chwalili rezolucję, zawierają- dowymi, zawióz.ł preeydento- trolit chińskich władz ludo-
8amolołem odlecleU WoJ- iiree w Obronie Pokoju wyjet kobiet 1 rnęficzyzn całego świa cą akces do Kongresu, która wł Li-Tsung-Jenowi do Nan- wych. 

ctech ~ukrowsld - IUe:rał, Ja dża do Paryża w dniu dzi.siej- ta, którzy walczą o utrzyma- wysłana została do Paryża na kinu nowe propozycje władz Osłatemm7 łennln przyjęcia 
nun Zarzycki - prr.ewodnt- szym. Delegacja zawiezie u nie pokoju. ręce komitetu przygotowaw- ludowych za.warci& pokoju w n0W7ch pl"OPOIYClJl chińskich 
ezlłC1' ZMP, Ta.cłeua Cwłk - sobą deklaracje, nadesłane W Bruylli tneJ księża kaw czego Swlatowego Kongresu w Chinach, sprecyzowane w 24 wlads Judowyeh uplnva ZO 
sekretarz reneralny KCZZ. przez setki organizacji ze WS7.y Uccy podkreślili konieczność Obronie Pokoju. I punktach. bm. 
Jlrr.eł Kociuba - przodownik stkich krańców Anglii, S7..kv- walki w obronie pokoju. Je-
pracy, g6mlk z kopalni „Wie- cji i Walii. de? z nich ks. A:naldo de Mo Deleaaci zagraniczni przybywa,·ą 
czorek", Czel!ława Kunkow· • * • ra1s Arruda oświadczył: „Pod Jliill 
ska - chłopka. Wraz 'Z .delega Parył (PAPJ. Do kom;tetu żegacze wojenni kłamią, mó- X z· d z z ZSRR 
tamJ wyjechał do Paryza wf- przygotowawczego Kongresu wiąc o rzekomej obronie za- na Jaz w aw 
cem!nlster Chajn; prof. Pień- w Obronie Pokoju napływają sad chrześcijańskich. W rze- • • 
kowskl t prof. Dembowski wy w dalszym ciągu z całego czywistości chcą oni zachowa- . . . 
jechali do Paryża pociągiem świata z.głoszenia organizacj~ nia ustroju, opierającego si~ Moskwa (PAP). Do stolicy w~go ~agraru~ą na X ZJazd Ra s~kret~rz gen~ralny Rady Wę-
w niedzielę. demokratycznych i znanych 0 na ucisku". Związku Radzieckiego w dal- dneck1ch Związków Zaw?<lo- g1erskich Związków Zawodo-

Eugenia Pragterowa .- wł- sobistości. w Algerze kobiety muzul- szym ciągu przybywają dzia- ;"YCh. Dotychczas przybyli m. w;y-ch ~tal, przewodniczący 
ceprzewodnieząca Swiatowej Związek Postępowej Mło- mańskie wystosowały apel w łacze i delegaci ruchu zawodo m. sekretarz generalny Wło- Niemieckich Związków Zawo-
Federacjl Kobiet nie mogła dzieży Demokratycznej w ' skiej Konfederacji Pracy di dowych w strefie radzieckiej 
wyjechać z powodu choroby, Long-Island (USA) p~ze: - Vittorio, sekretarz generalny Wamke, delegaci Związków 
Odjeżdt&Jących łegnall dy- „Nie chcemy służyć giełdzia- WAR,SZAWA (PAP). Nii wieś~ 0 wypadkach w BrazyJ:i, Związku Zawodowego Meta- Zawodowych Bułgarli, Alba-

rektor biura współpracy z za- rzom z Wall Street za mięso Po'.ski Komitet Obrońców Pokoju wystosował do rządu bra lowców Australii Tomton, de nil i Austrii, przewodniczący 
gr:mlcą Ministerstwa 'Kult.ury armatnie, oświadczamy, że zyiijskiego depe~-zę następującej treści: legat Chit'lskiej Federacji Pra- Zjednoczenia Związków Zawo 
i Sztuki ob. Starzyński, przed młodzież amerykańska nie DO cy On-Tsu-Czen, przedstawi- dowych Pracowników Przemy 
staV1iciel wydziału zagranicz- chwyci nigdy za broń przeciw RZĄDU BRAZYLIJSKIEGO ciele ruchu zawodowego Ko- słu Naftowego Wenezueli Je-
nego KC PZPR tow. Dłuski, młodzieży krajów demokraty- Polski Komitet Obrońców Pokoju a wraz z n'.m cały rei Północnej i Południowej, sus Faria oraz sekretarz U-
przedstawlclele organizacji za cznych w wypadku rozpętania naród polski oburzony 1 wstrząśnięty brutallllł napaścią przewodniczący Rumuńskiej rugwajskich Związków Zawo-
wodowycb I kulturalnych. imperialistycznej wojny przez policji brazylijskiej na Kongres Zwolenn1ków Pokoju Konfederacji Pracy Apostol, dowych Pastorlno. 

„Pokój jest i będzie" - po- kapitalistów". I ·wiedział na pożegna::Ue tow. Nowe n.dy mfeJsk,fe we w Rio de Jane ro prote~tuje przecłwko stosow:mlu 
Tadeusz Cwik, wsiadając do Francji postanowiły przyatą- krwawych metod terroru." 
samolotu. pić do ~wiatoweco Koogrew prof. J. DEMBOWSKI 

Rzym (PAP). Przywódca w Obronie Pokoju: m. in. ra- przewodnfcz,cy Połskłep 
Włoskiej Partii Socjalistycznej dy miejskie w Clermont Fer- Komitetu Obrońców Pokoju 

Moskiewski Teatr Dramaty cz ny 
prry był do ł.odzi 

Serdeczne powitanie ze!polu przez społeczeństwo łódzlcie 
W dniu wczorajszym w go- rze$z łodzian, zebranych na 

dzinach wieczornych specjal- placu przeddworcowym. Publi 
nym Pociągiem przybył do Ło czność wmosiła omyki na 
dzi zespół moskiewskiego Tea- cześć kultury kraju Socjaliz­
tru J?r~matycznego z jego kie mu - ZSRR, prŻyjaźni pol­
rownikiem, czterokrotnym lau sko - radzieckiej i na cześć ze 
reatem premii stalinowskiej, SPołu i jego k:erownika. 
Mikołajem Ochłopkowem na • * • 
czele. Zespół wystawi w Łod;i;I, w 

Pd91cl Komitet Obrońców Pako}!! wy&toeował rÓ\Wllett 
dec>eMt do obraduj,~e:go w Rio de Janeiro l(oogreeiu Z"N'O­
~nnftców Pokoju: 

DRODZY PRZYJACIELE! 
Pols!ij Komitet Obrońc6w Pokoju wystosował depe­

sz~ protestacy Jn• do rz11du brazylijsk4ego w zwlip;ku 
z napaścli\ pollcJi na Wasz Kongres. Polski Komłtet 
Obrońc6w Pokoju a wraz z nim cały nar6d polskl soR­
daryzuje się :i: Wami, ~ Waszą walk~ o pokój, prowa­
dzon11 w warunkach terroru I represji. 

Wyrahmv hold pamięci bestialsko zamordowanych 
brazylijskich obrońców pokoju. Wierzymy, te solidar­
ność ludów świata, so1ł darność mas pracujących j~st 
najlepsz11 gwar11ncJit pokoju. Siły obozu pokoju Si\ p11-
łęłnlejs:i:e od slł lmpenalistycznych podłegaczy wojen­
nych. 

Pok6j :i:wyelęły. Pn:esylamy Wam Drodzy Przyjaołe­
le serdeczne bratersk le pozdromenla.„ 

·Anna Pauker-wicepremierem 
Rumull\skiei Republiki Ludowei 

BUKARESZT (PAP1. Komu tak!el'1oprośbydotychCZUOW9 
mtat Rady M:Lnłst.rów i Pre- go w1cepremłera Voiteca, kt6-
~um Zgromadzenia Narqdo ry u.t.,U • awego atanoiw(­
lftgo Rumuflsldej Republlki ekla w ZW'lltzku ~objęciem funk 
Ludowej don.od o ,,,.nech w cji Pf'lewOOniC!lltcetO komillji 
&kładzie rziadu rmmr691dego. organizacyjnej Spółdzielczoścl. 

Preeyd!um Zgromadzenia Na wnłoeek rądu Presy-
Narodowego przychyllllo się d~ dlum Zgromadzenia Narodo­
prośby prezesa RumuńskieJ wego młanowało stutowł· 
Akademii Nauk Trojana Savu na 
lescu i zwolniło go z zajmo- ska wicepremłer6w mhrlstra 
wanego stanowiska wicepre- spraw zagranicznych Annę 
miera. Pauker I ministra skarbu -

Prezydium Zgromadzenia Vaslle Luca, którzy zatl'zymu-
Nairodowego przychyliło się Jl\ swe teki. 

Irlandia niezależną republiką 
Depeszę pod.pisał przewodniczący Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju prof. Jan DemlxYwski. 

Teatrze Wojska Polskiego, 
trzy wybitne sztuki radziec­
kie: „Sąd Honorowy", „Ta­
nia" i „Wiosna w Moskwie", 
oraz ponadto da trzy speejalne 
przedstawienia dla załóg fab-
ryk łódzkich. ----

DOOLlN (PAP). O półriocy irla~dz1ka. W ten sposób „Repub 
z 17 na 18 kwietnia proklamowa lika Eire" jak brzm: nowa na~· 

-------------------: na została niezależna republika wa tego państwa, - zerwała 

Iłowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
odpowiemy na imperialistyc z:ny spisek przeciwko pokoi owi I 

Setki tysięcy ludzi pracy włączą się do Czynu Majowego 
Akcja Czynu Pierwszomajo-,mość, że robotnik polski, na w najkrótszym czasie 90 proc. zwiększenie produkcji do dnia 

WS7'"'de więzy, łączące ję o~­
tychczas z koroną brytyj&kę. 

Niezależność Eire ?JOSfala 
ogłoszona w 33 roomie~ anty· 
brytyjskiego powstania w Dub· 
1:nie. 

Zwycięskie działania 
greckej armii demokratycznej wego zatacza co~az szersze k~ę wzór robotnika radzieckiego i I-go gatunku. 1-go Maja 0 20 procent ponad 

gl w. ~ały~ kr31.iu. Na ~ere~e podobnie jak robotnik czeski, TARTAK PARSTWOWY plan. Bukareszt (PAP). Radio Wol 
Łodz_1 1 wo3ewo.dzt-.y~ łodzk1e- bułgarski, rumuński, tylko w ŁODZI PZPW Nr 35 nej Grecji donosi, że jednoot!:;; 

MIKOŁAJ OCHŁOPKOW go m.e ma b?daJ a~i Je?nej fa- pr~ez zwiększen;te svtoich osią Pracownicy Tartaku Pań- Załoga PZPW Nr 35 zobo- armii demokratycznej utrzy­
br:'ki, któr~J zało„a me Pi::Y- gruęć ~rod~cyJnych i ~rze:z. stwowego w Łodzi postanowi- wiązała się na ogólnym zebra mują w swym ręku inicjatywę 

N? Dwor~u ~abrycznym ar- ł'\czyłaby się do teg? wiel- szerzeme świadomości politycz li uczcić S · t p z niu uczcić Swięto 1 Maja działań wojennych w masy-
tystow powitali bardzo serde- kiego ruchu uczczerua kon- nej w swoim otoczeniu przy- wię 0 racy,, prze przez: wie górskim Grammos _ smo-
cznie _w imieniu ludności mia kretnym ~zyn~m dnia .między- czynia się do wzrostu potęż- W . XS 1. Wykonanie planu produk- likas _ Voion oraz na odcln-
st~ wicep:ezydent t?w· Bugaj n~rodoweJ solidarności robo.t- ny~h sił obozu postęp';l i po- ęgry I \..., R cyjnego do dnia 1. v. 1949 r. w ku Pirgos Strachani. 
s~, w im1emu Komrtetu Łódz ~uczej w walc.e przeciwko pod- koJu oraz do sparallzov:arua podpisały układ 102 proc. Wojska ateńskie poniosły na 
kiego PZPR - sekretarz tow. zegaczom wo3ennym o trwały zbrodniczych planów podzega- • ź . • 61 2 Pod-' i i j k ś 1 _ tych obszarach ciężkie straty 
Uzdańskl w imieniu OKZZ pokój. czy wojenn eh o przYJa na I wsp pracy . IJ.les en e a o c pro . 
tow Tagowski w imieniu ar Głośnym echem odbiła się w Y · Budapeszt (PAP). W sobotę dukcji towarów gotowych do 1 musiały wszędzie zrezygno-
tystÓw teatrów' łódzkich Irena całej klasie robotniczej Polski FABRYKA WYROBOW przed południem w ~becn.oścl l-~o Maja z 70 do 82 procent ;~~eh z dz dzi~ań b zaczepnych, 
Horecka i Ryszarda Hanin, uchwała załogi zakładów w TRYKO'l'AŻOWYCH członków rządu węgierskiego pnmy. . 0 ąc 0 0 rony. 
w imieniu Związku Młodzieży Pustkowie i wysłana przez z premierem Dobi i wicepre- 3.. Zaoszczędzerue do 1-go 
Polskiej tow. Nasielski. jak nich na ręce tow. min. Modze- Pracownicy ;F'abryki Wyro- mierem Rakosi na czele oraz MaJa sumy zł l3.327·768· Dalsze sukcesy 
również przedstawiciele Zwią lew~iego rezolucja, w której bów Trykotazowych N. Ku- wyższych urzędników poseł POWSZECHNA 
zku Literatów i szeregu in- protef<tując przeciwko planowi nert w .Łodzi .postanowili dla stwa czechosłowackiego w Bu SPOŁDZIELNIA chińskich wojsk ludowych 
nych organizacji. agresji. nazwanemu „paktem ucz~zema Międzyna;octowego dapeszcie, nastąpiło uroczyste SPOŻYWCOW 

Deleg~ci wrę~zyli przy~y- at!ant.vc~im", ~obowiązali s~ę S~ęta Klasy Robotm:_zej 1-go podpisa~ie węgiersko - cze~ho „My, pracownicy Po wszech- Rel~~~~~~nosf pż~p~o·s~~e~~~ 
łym gosciom w1ązank1 kw1a- między mnym1 do z~alczan~a ~~J\ wyko~~ plan 3 leri d~ słowackiego układu o ~rzyJa-; nej Spółdzielni Spożywców w m·ntangO'Wskie' ewaku;wały ir~ 
tów. Mikołaj Ochłopkow ser- tego paktu drogą zwiększema d:t k wrze a ordz ~Y on~ źni, współpracy i wza1emneJ Łodzi _ mówi uchwalona 1 . . K C iao 
decznie podziękował w imie- swoich wysiłków i osiągnięć . at owo pona P an ° pomocy. rzez zalo rezoluc·a _ mocmone pozycje a? z 
niu zespołu za gorące przyję- produkcyjnych dma 31 grudnia 1949 r. 180.000 Ze strony węgierskiej układ Ph „gę bf„ j Czen i Lau Czou, polozone na 
cie i wyraził swoją radość z Robotnicy 7. ·Pustkowa znale sztuk gotowyt:h wyrobów try- podpisali premier Dobi i mini c cą.c ~c~c1? ~-y~e~ z ~za . !j północnym brzegu rzeki ·1~ng 
Powodu· przyjazdu do robotni- źli już w kraju naszym dzie- kotowych, wartości 72.000.000 ster spraw zagranicznych Ra- Scyl~d1ę zśie1:1 Kile zy <trobotwi Tse. 65 klm na wschód od f',an-.. , · . . . . . złotych 'k tr h 1 k" j o i arno c1 asy Ro o n - k' czej ł,odzi. siątk1 1 setki tysięcy nasladow · 1 , ze s ony czec os owac ie. czej _ Dzień 1 Maja __ osta- nu.. . . • . 

Po OJJmzczeniu dworca goś ców we wszystkich fabrykach Jednocześnie zobowiązują - premier Zapotocky i mini- · . . k · ć Pd · Obie m1e1&owosc1 zootaly za• . · , · . . j. . h Cl naw1amy pow1ę szy za ama · t h' · k" · k ltl cie spotkali się znów z serde- i zakład?cfi prac~. '?oraz.po- s1ę do stałego podnoszeni~ ~-,ster ~praw zagr::irucznyc e . . Ję e przez c ms ie WOJS a • 
r.znVIr nrzyjęciem licznych wszechrueJsza staJe s1e śWlado kości orodukcji 1 ~a1mec1:i menti.s. CDalszv c1a1t na str. 2-eJ) dowe 
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~lltr~.~7~-------------------------------------....--------------------------------------------------w ł d · , , plany przekroczone Tokarz Henry~ Bortkiewicz z ros a wy a J n os c pracy -- • -;!:.a::a:.,:ia~=~lo=~=lii:.:v·~!:ik~ do 

Komunikat Centralnego Urzędu Planowania o wykonam u Narodoweeo Planu Gospodarczego w I kwartale br :r.~:~·te~n;~~~:h ~: rt~;~~a ~k c:~~/~z;jri;::;l1set1:-
Centraln:r U!rząd Planowa- jczym na najwainie1szych od- I Rolnictwo hodowla kładów Budowy MMzyn im. la mi się bli~ka i droga, oka.-

ma ogłosił komunikat o wyko cinkach plany na okres spra- ' Swierdłowa. Stal on przy swej zała sill do~zr.zętnie zuiszc~ 
nanlu Narodowego Planu Go- wozdawczy zositaly przekro- 2. W rolnictw.le wyniki uzy- W okree'ie spra'WOZ'dawczym tokarce i l!<Zllf<YWał stc,żkown· na. Bezpośrednio po powrocie 
Spodarczego w pierwszym czone. Reforma systemu. płac skane w okresie sprawozdaw- przybyło 1.190 nowych tra.kto- te koło zębate. udalo mi się ururhomi6 zale-
kwartale 1949 roku. Poniżej po i norm, realizowana w pierw- czym przedstawiają się nastę- rów. Liczba traktorów przygo- Bortkiewicz pracowaJ epokoj dwie jeden mały odd7iał. Na-
dajemy pełny tekst tego komu s~ym kwartale 1949 r. przynio- pująco: towanych do wiosennych prac tychmiast stanąłem przy .tok11r-
nlkatu. · sła wzrost wydajności pracy rolniczych wyrijosła ok. 13.000 . nie i rytmicznie. Szpindel to· 

Realizacja Narodowego Pla- 1 robotników/ ujawniający się w W wdosennej akcji siewnej knrski obracał się z ni~zwyk· ce„. 
nu Gospodarąego na rok 1949,lw)"konywaniu i przekrao~niu rozprowadzono ok. 20 tys. ton W ramach akcji poonocy kre łą. ~zybko6cię., robiąc 1350 obro Wkrótce fabryka. naaza 

i ..... „ ~-1 1949 t l h rm. zboża siewnego i ok. 13 tys. dytowej dla gospodarstw chłop t6w na minutę, przy szybko- otrzvmala nowe urzą.dzenia. w P erwszym n.vyau„ e r. nowotts a onyc no ton zi~-1·-1-ów sadzeniaków. mili Jed;a z tokarek zwróciła szcze przebieiala pomyślnie, przy """u' <>A skich, uruchomiono 1.350 o ~ci cięcia 700 metrów na min u 
Wwkonani·e planu W przem'7śle w ramach alreJi k~trakto- nów złotych na akcję siewną, tę. Nad toknrkl} uno~ił się lekki gólnie moją. uwagę: minłe. ona 

J J wania upraw zakontrak:towa- orkę i nawozy. dym. skrzynkę biegów, pozwalającq. 
1. W pn:emyśle pa~,cji podstawcrnrych artykułów no w ciągu kwartału: Na rynku mięsa i tłuszczów, Do tej pory' we wv.yrtkich na oRiągnięcie od 30 do 1350 
~ wykonan1e planu produk ptv.edstawla cię następująco: •/,planu wobec nf.edos.tatecznych je- podręcznikach tokarstwa jako obrotów. Ponieważ wiedziałem, 
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Energia elektrycma 
Ropa na.Ctowa 
Węgiel kamienny 
Koks 
Surówka 
Stal surowa 
Cynk 
Ruda żelama 
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Superfosfat mineralny . 
Obrabiarki do metali i drz~wa 
Pa""lwozy normalnotorowe 
Wagony osobowe . . . • . 
Wagony towarowe (węglark!) 
żarówki oświetleniowe 
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103 
106 
115 
122 
107 
105 
104 
120 
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26 
26 
24 
26 
25 
28 
27 
26 
30 
36 
26 
25 
19 
23 
24 
28 
24 
30 
25 
23 
27 
26 
26 
25 
27 
25 
26 
39 
30 

.; „„ 
9 ~ :=.' 
~!'$~~ 
-; t: ~~'i: 
"'n "8 l;. 3 
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104 
110 
103 
114 
116 
125 
113 
114 
100 
ll7 
195 
142 

91 
123 
87 

171 
13:5 
114 
115 
102 
120 
12i 
lOIJ 
173 
135 
119 
93 

116 
162 

•u•. h• ro<-megn szcze dostaw, zakłócenia rów- normalna. przeciętna Bzyhkollć że ezybkoś6 cięcia zn.leży w du 
Buraków cukr. m 101 nowagi trwały w dalszym cią- cięcia figurowała cyfr!\ 50 _ żej mierze od ilo6ci obrotów, 
Ziemniaków gu. 60, ale już przed wajn11- w postanowiłem 1pr6bować no-
przemysławych 63 85 Pnebieg akcji „H"' kształto- warunkach laboratoryjnych in wych metod cięcia.. 

Rzepaku R9 99 . wał s:ię jednakte pomyślnie. żyn!erowic r:1drieecy osiągali Oprócz dobrej obrabiarki 
Lnu - słomy 74 123 w ramach jej zakontraktowa- RzybkoM cięcia 200 metrów na niezbędne są w tym celu trwa-
Konopi 7,9 112 no ponad 106 tys. ton otrąb, minutę. Młody tokarz, Ifrnryk łe i twarde, odporne na wy~o-
Tytoniu 13

•
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zaszczepiono s1.cze<pionk~ prze Bortkiewicz, osiąga · na swej ką. temperaturę rylce. Inżynie-
Dostawy navrozów sztucz- ciwró:życową pon::id 930 tys. tokarce . szybkość 5i~cia prze- rowie dostarczyli nam dosko­

nych dla rolnictwa wyniosły sztuk świń. W okresie $pl"a- kracmjl}rq. zn11.eznie 'wyniki la- nalych rylców z płytkami z 
do 31. III. 1949 - 537 tys. ton. wo:r:.dawczym funkcjonowało boratoryjne. twnrdych spławów metali. Chęt 
przekraczając tym samym o 13 j l 19 porad.ni .tywleniowych, o- Nic dziwnego, że wyniki te nie realizowali oni w praktyce 
proc. d~tawy całeg0 sezonu bejmujących ponad 48 tys. go- wzbudrily gorące 7nintere~o- moje propozycje racjonalizator 
'\\io:c;ennego roku 1918. I spodarstw. wanie wszystldch c?.ołowyrh to skie, co więcej, podimnęli nri 

karzy leningradzkich. Zresztą "Wiele nowych pomysłów. 
Komunikacja i transport 

3. Prrzewozy towarów koleją wych z pierwszego kwartału 
osiągnęły w tonach 95 proc. 1948 r. W s1.czegó1noścl., zespół 
planu kwartalnego, tj. 21 proc. Gdańsk-Gdynia wykonał 117 
planu rocznego, przekraczając proc. planu przeład1.llllk6w 
o 13 proc. przewozy z p'erw- morskich. W Szczccinie-Swi­
szego kw.ar~łu 1948 ~· Przewo noujśclu stosunek wykonania 
zy pasa.zerow wymosły 103 planu za pierwszy kwartał ro­
proc. planu ln.vartaln~o, co ku 1949 do analogicznego kre 
stanowi 24 proc. planu rocz.ne- . 0 
go i 110 proc. przewozów z su w roku ubiegłym wyniósł 
pierwszego kwartału 1943 r. 283 proc. 

Przeładunek w portach mor 
skich osiągnął o~ółem 117 
proc. planu kwartalnego, a 23 
proc. planu rocznego, tj. 140 
proc. przeładunków towaro-

w. :r:. prezesa: 

(-) dr ~t. Jędryobowsld 

Warszawa, 15 kwietnia 1949 r. 

nie tylko leningradzkich i nie W wyniku toj twórczej wap6ł 
tylko tokarzy. Bortkicwic~a ptar,y ~ robotnika z inżyuie­
odwiedził autor wielu podręcz- rem - udnlo mi się wyjaśnić 
nik6w, docent Oi::lohlin, roz- wiele wai.nyth dla produkcji 
mawiał z nim sędziwy uczony spraw. Przekonałem ~ię np., że 
laningradzki profesor Sokołow tokarka drga nie tylko skut­
sldj, złożyło mu wizytę wiciu kicm jej własnych obrotów, 
wybitnych sp<>rjnlistów. lecz również po:l wpływl'm eą.-

„Będę musiał przerobić i ro- sicdnich warsztatów mechanicz 
nownie opracować w swym pod nych. Natychmin..~t po zlikwido 
ręczniku rozdział 0 ezybkości waniu tvch wibracji ~zybko~ć 
ci~cia - oświadczył publicz- cięcia mi~bzyla. się do około 
nie dot'ent Ogłoblin po rozmo- ~OO metrów na minutę. 
wie z Bortkiewiczem. Następnie rozpocząłem eks-

perymenty nad rylgpn, zmieni& 
jąc jego kształt geometryc~ny, 

dzicki czemu mogłem zw1ęk· 
szyć szybkość cięcia. do 700 me 
trów na minutę. 

Nowymi osiągn ięc1ami produkcyjnymi 

- UkoMzylCTJl kursy prze­
Rzlcolenia fabrycznego na dwa 
lata przed wojnl} - opowiada 
Bortkiewicz. W dniu wybu­
chu wojny pos7,edlem na front. 
Dzie:ń zwycięstwa za.~tal mnie 
w odległo~ci 8 kilometrów od 
Berlina. Z 11 odznaczenia.mi 
bojowyini, z ogromnym. zapnlem 
do pracy na.d odbudową znisz. 
czonego przez hitlerowców kra 
ju, wróciłem do mego rodzinne­
go miasta - Stalingrr.du. Wie­
dzialem, te przecierpiał on dlu 
gł, ciężką blokadę, że był _bom 
bardowany i oetrzeliwany. przez 
artyleri~ nieprzyjaciel!!klł. Ale 
to, co njrznlem po ptzybyc~u 
do f&brvki, przekroczyło moJe 
najgonw przewidywania.. 

Z doświadczeń moich nio ro· 
bil<'m żadnej tajemnicy. Wkr6t 
ce na oddziale na.11zym połowa 
townrzy pracowała ta.k sę.mo 
jak ja, a. koledzy moi: SOkcr 
low, Ardow i Kropaczew mnie 
nawet cztt.Sem pr:r.e~cigali. Snk­
cesy ich stanowily jednak dl& 
mnie jedynie powód do n..do­
śei. 

odpowiemy na imperialistyczny spisek przeciwko pokoiowi I 
Setki tysięcy-ludzi pracy włączą się do Czynu Majowego 

(Dokończenie ze str. 1) wynoszącego 28.000 sztuk o 4. Zmniejszyć godziny posto f Współzawodnictwo pracy na 
nałożone na naszą instytucję, wartości 127.000 zł do dnia 23 jowe maszyn produkcyjnych o D<'.działach prodtikcyjnych po-
podejmując szereg dodatko- kwietnia, do godz. 15,30. 1 proc. większyć w stosunku do I 

h bowi ń dla -.--.t- kwartału 49 r. o 15 proc. w_yc zo ą:z.a ""~J~ ZJEDNOCZONE FABRYKI ZAKŁADY DZIEWIARSKIE . 
kich placówek naszej instytu- FIRANEK I KORONEK im. EMILII PLATER POWiększyć żłobek z 30 do 
cji. W ŁODZI • . 40 miejsc. 

1. Postanawiamy przekro- Oddzial Nr S Dla uczczenia Międz:vnaxodo Oddz!ał Il'arbJamia zobow.i'ł 
r.:zyć pl:i~rotów 'f:' pierwsze Załoga Państw. ~edn. Il'a- ~o wS~~e~~jo~am:; wiązuje się zmnie1szyć zwro­
c~ery Pootan!:!ny' podnieść bryki Firanek l Koronek w Ło ło~a zobowiązała się m. in.: ty z farrby o 50 proc. 1 PO'L8. go 

Ojciec mój, ktÓry przez 20 
l&t pracował w t.ejte fa.bry~ 
ja.ko tokarz, zginął w CZ&!!le 

Gar.ety rozgłosiły szeroko mo 
ją metodę, kl.61'\ z.a.czllto 11ze­
roko stosować w rozmaitych 
fabrykach radzieckich. Moja 
wytrwała i uporezywa praca 
przynioeła mi r.uzezytne od· 
znaczenie. · odclnku drl, Oddz:l.al Nr 3 dla uczcze-. &zwalnia· wykonać plan dzinaml. pracy uporządkować 

~!i~~~ć ~r:fęc!i~e o 50.000 nia Swięta 1 Maj~ posta.nowi- kwi~o~ z nadwyżką 18.000 teren całego objektu. Co p:ęc' m·1nuł - nowy dom zł na pra~ka. la: szt. bielizny. 1 
3. Zobowiązujemy się do 1. Państwowy plan. produk- Kraja.Wa: mmiejs.zyć ~ad URZĄD POCZTOWY Nr 8 k , • Z • k R d • k• 

końca maja b. r. zaprowadzić cyjny w mimąC'll kwietniu wy kl ,., 2 proc. Pracownicy Urzędu Pocmo-. WY OllCZa Slę W Wlqz U a ZleC 1m 
w naszych sklepach czystość, konać w 112 proc. i dać na WykońC'T..a.lnJa: zmniejszyć ro wego Nr 8 - współzawodni- MOS.KW A (AR). W c;ągu lach robotniczych Ukrainy od:ia 
estetykę urządzeń i uprzej- d:r:ień 1 Maja ponad plan 7.000 botv w toku o 50 proc. czący z załogą 14-go Urzędu trzech lat pawoje11111ej pięciolat- no do zamieszkania 21 milionów 
mą obsługę konsumentów. metrów. . Dziewiarnia zobowiązuje $1ę Pocztowego, postanowili za- ki przedsiębiorstwa państwowe, metrów kwadratowych powierz-

4. Podnieść fundusz akcji so 2. Podnieść jakOOć tkanm a- •1ruchomić przyjęt~ maszyny z kreślony plan całoroczny wy- instyt•ucje i rady miejskie oraz chni mieszkalnej. 
cjalnej z 12 milionów ub. roku furowych przez zastOS-OWa";1e ~{Q'TIMacjL konać do dnia 30 września, o- 5ama ludność przy pomocy kre. 
d.o 45 milionów w roku bief'l,... przędzy bawełnianej i osią· Warsztaty Remontowe zobo- raz zwiększyć prenumeratę dytówpaństwowych zbudowa- W latach pawojennych odb'..I• 
cym, otwonyć d<> 1-go Maia gnąć 98 proc. 1 gatunku. wią7.u.lą sie wykorzystać naitro kolportowanych przez siebie ły i oddały w miastach i osie dow~ i oddano do eksp!oata-
świetlicę dla 35 dzieci i przed- 3. Plan oszczędnościowy ~ madzony złom i uporządkować czasopism i wyjść zwycięsko dlach robotniczych 51 mil. m. cji w lenirw~radzie 2,5 mil'ona 
s1..kole dla 50 dried naszych miesiącu kwietniu przekroczyc ten odcinek poza godzlna- ze współzawodnictwa 7. „czter kw. powierzchni. mieszkalnej. m. kw. powierzchni mieszk,il-
pracowników." o 10 proc. mi pracy. nastką". W okresie od !0946-1948 ro- nej. 

• • • ku w miejscowościach w'ej- Na inwestycje w· dziedzinie ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 

Im. T. DURACZA Komitet Obf;hodu 1 Maja Dla uC7.C'Zenia Kongresu sk'ch zbUd()Wa'lO i. od!>udowano budownictwa mleszkaniow~o 
Związ.'ców Zawodowych, który pr~~z!o I.GOO tysi ęcy dom.iw w ciągu obeC111ej p ęciolatki wy· 
odbędzie s:ię w dniach od 22 mi~zkalnych. W .. 1948 rok1:1 ~e. 2sygnowano 42.3 mil:arda ru!Ji!. 
do 26 maja załoga misza zobo- wsiach . Federac.Jl. R?SYJSklt!J W tym okre«ie odbodowuje się 

PraCO'Wilicy Zakładów Pr-1.e­
mvsłu D>:iewiarskiego im. Te­
odora Duracza. postanowi11 
uczcić Swięto Pracy przez wY­
konanie planu kwietniowego, 

Komitet Obchodu Swlęta 1 
Ma)a podaje do wiadomości, te 
rozpocz'łl urzędowanie w lokalu 
Mlel•klej RadT Narodowej, , przy 
ut, Nowotki Nr. 16 w godz. od 10 

W. Ażaiew 117 

Daleko od Moskwy 
Druga brygada usta~ła na dlr7.ewach wsporniki z l.zo­

la torami. Ktoś z komsomolców, zauważywszy inżynie­
rów, krzyknął głośno, tak że się rozległo po całym 
lesie: 
-· Patrzcie, oto oni! 
Widocznie czekali tu na Beridzego l Kowszowa. Bry­

gada natychmiast przerwała pracę. Zbiegli się ci, któ­
rzy gotowali, i cl, co podawali wsporniki, i ci wreszcie, 
którzy je przymocowywali. Gwarnie okrążyli gości, któ­
rzy usiedli na leżącym drzewie. Ze wszystkich stron po­
sypały się pytania o sytuacji na froncie, o nowinach 
w zarządzie i mieście, o znajomych. 

Aleksy ujrzał Gienka Pankowa. Watowane spodnie 
l ściągnięta pasem watowana kurtka bardzo ~o pogru­
biała, tak że wydawał się jeszcze mniejszy. Nos t;niał 
spuchnięty - widocznie wskutek odmrożenia. Gienek 
trzymał się bardze dumnie, a kiedy Aleksy zawołał go, 

- No, jak tam Gienek, przyzwyczaiłeś się do życia 
w tajdze? - zapytał inżynier przyciągając chłopca do 
siebie. 

- Przyzwyczaiłem się, dlaczegożbv nie - odoowie­
Cłział z odcieniem nieufz:iości. 

·tej do 13-tej I od 15-te) do 18-tej. 
Telefon Nr. 117-0R. 

KOMITET O,BCHODU 
1 MAJA 

~WI!;TA wiązuje się wykonać plan za przecłętme co p~ęc minut po- i zbuduje O!!ólem 72.4 mi1i0fla 
miesiąc maj 49 r. do dnia 26 wstawał n<YWY dom. m. kw. powi~rzchni mies1.kal-w 1octd. rnaja 49 r. Po wojnie w miastach i osf~cl nej. 

- On jest przodownikiem, zu<:h z niego - najlepiej I - Przecież nic nie widziałaś, tylko ode mnie słyscza-
1 naj~zybciej zawiesza .wsporniki. Wła~ na drzewa jak łaś - Gienck popat:zy~ ~a ~ą z lekceważeniem._ 
wiewiórka - pochwaliła Pankowa dziewczyna, w któ- - No a co z ruedzwiedz1em? - zainteresował się 
rej Aleksy poznał Zinę, byłą sekretarkę Załkinda. Aleksy. ' 

- Podobno, do Nowińska przyjechał Utesow z jaz­
zem? Czy to prawda? - dopytywała się niecierpliwie 
jej koleżanka, chuda dziewczynka w watowanym kaf­
tanie. 

- Czy widziałeś ojca? - ciągnął dalej Aleksy. 
- Widziałem, bo co? 
- Napewno namawiał cię, abyś poszedł razem z nim? 

' - Po co miał mnie namawiać, kiedy ja mam swoją 
pracę - z godnością oświadczył Gienek. - Ojciec jest 
skierowany na cieśninę i my również tam idziemy. 

- Jednakże odmroziłeś sobie nos„. Powinieneś być 
ostrożniejszy. 

- Ech tarni Z innymi jeszcze gorzej. Nawet Kola 
Smirnow chodzi z ciemnymi plamami na twarzy. 

- A gdzie on jest, Kola? rozejrrzał się Beridze 
- Tam biegnie! ' 
Wysoki Smornow pędził donich na nartach zręcznie 

lawirując pomię~y drzewami. ' 
A - myśmy natknęli się waioraj na niedźwiedzią norę 

ja pierwszy ją dostrzegłem - przechwalał się Gienek ~ 
zapa.łem - Obudziliśmy go, rozruszaliśmy długimi· drą­
grum, tak że wylazł na wierzch. 
_ - Straszny okropnie! Sierść skłębiona, oczy nalane 
cwią - szybko dorzuciła Zina wstrza.sa~ąc -~Q. 

- Kola Smirnow położył go dwoma strzałami. 
- Rozejść się! - krzyczał Kola podjeżdżając z bra-

wurą. 
1 

Odepchnął obecnych i przecisnął się do Beridzego 
i Aleksego. Ubrany był lekko, po sportowemu, nie jak w 
tajdze. Twarz jego ozdobiona brąrwwymi plamami poły­
skiwała od tłuszczu. 

- Tatiana myślała ,że minęliście nas id;c wzdłuż rze­
~ - powiedział witając się z inżynierami. 

W obecności Koli rozmowa toczyła się żwawo, tak że 
nie spostrzegli jak upływał czas. Gienek zmarzł i zaczął 
podskakiwać, Beridtze wciąż rozglądał się na \\o"Szystkie 
strony. 

- A jak Tatiana daje sobie radę ? Czy słuchają jej? -
zapytał Kolę półgłosem Jerzy Dawidowicz. 

- O to, możecie być spokojni! Ona każdego zmusi do 
posłuszeństwa. Jeśli chcecie, to mogę zademonstrować? 
~ Kola pochylił się do Gienka i szepnął: Tatiana 
idzie! 

- Tatiana! - zawołał Gienek nagle i tak głośno, że 
at Beridze drgnął. 

Ce. et u.J 
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Hlędzgnarodówka Pieśni rewolucyjne Czerwonq Sztandar 

Wyklęty, powstań ludu ziemi! 

Powstańcie, którydl dręczy głód! 

Myśl nowa blaski promiennymi 

Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 

Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata! 

Przed ciosem niechaj tyran drży. 

Ruszymy z posad. bryłę świata, 

Dziś niczym - jutro wszystkim 1pyl 

Bój to będzie ostatni 

Krwawy skończy się trud, 

Gdy związek nasz bratni 

Ogamie ludzki r6d. 

Nle nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków boskich, z carskich pra\\'; 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbaw! 

Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - pn;ekuj stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 
A dom niewoli zniszcz i spal! 

Bój to będzie ostatni itd. 

Rządzący światem samowładnie 

Królowie kopalń, fabryk, hut, 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza ludi 
W tej bandy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
Na własność do nas przejdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot. 

" · Bój to będzie ostatni itd. · 

Dziś lud roboczy wsi i miasta 
W jedności swojej stwarza moc, 
Co się po ziemi wszerz rozrasta, 
Jak świt łamiący wieków noc.-
Precz, darmozjadów rodzie sępi! 
Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy lud -wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał. 

B6j to będzie ostatni 

Krwawy skończy idę trud, 
Gdy związek nuz bratni 

Ogamie ludzki ród. 

robotnicze • 
I 

Nadchodzi dzlień l1Jo Maja, święto pracy, dDe.ń m~atacjl 

all oraz dąteń proletariatu mJia st l wsi całego łwdata. W latach 
ucisku w dniu tym masy !udo we Polski żywiołowymi ! demon­
atracjaml pogłębiały swe rewolucyjne p?'Zlf'Jkommla i niezłomni\ 

wolę zwycięstwa. 

Podajemy teksty najpopularniejszych pieśni rewolucyjnych I ro 
botniczych, którymi rozbrzmle wały l·majowe pochody. 

O cze.lć wan1, 
panowie n1aqnacl 

Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 
Panowie w stolicy bawili. 
Gdy naród zawołał: „Umrzem lub zwyciężym!" 
Panowie o czynszach radzili. 

O cześć wam, panowie magnaci, 
Za naszą niewolę, kajdany! 
O cześć wam, książeta, hrabiowie, prałaci 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 

Armaty pod Stoczkiem zdobywała wi11ra. 
Rękami czarnymi od pługa. 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 

O cześć wam itd. 

A kiedy nadejdzie godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje. 
l"'.uzykę piekielną zaprosim do grania. 
A szlachta niech wtedy tańcuje. 

O cześć wam itd. 

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 

Pionieron1 
Jesli serce w piersi za ciężkie, :i 
pierś rozetnij i serce rwij! 
Wyściel drogę wiośnie zwycięskiej 
mostem ramion, purpurą krwi. 

Jeśli z pieśni krew nie wytryśnie, , 
starczy okrzyk rozgrzanych luf! 
Wytęż OC"Ly! Zęby zaciśnij! 
Stawaj w szeregi! Nie trzeba słów. 

C6ż, Że depczą? C6'i, że są ~iłą? 
C6ż, Że miażdżą kolbami twarz? 
W mur głowami! Serca na wyłom? 
W dni Bastylii zwycięski marsz. f 

W pierś niech bij11 młotem, -
nie pęknie! 

Zatnij usta, choć w ustach krew­
Jem.cze będzie jaśniej i piękniej, 

będzie radość i będzie śpiew. 

Krew naszą długo leją ka.ty, 
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędziami wówC'ŁBS będziem my! (biB) 

I I 
' . ' q 

· · .~ 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiewl 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 

Niesie on zemsty grom, ludu gniew, 
Przyszłości rzucając siew, 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim robotników krew! (b") 

Choć stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiąza.ć chcą starganą nić, 
Co złe, to w gruzy się l'O'Llecl, 
Co dobre, wi001Jnie będzie źyc! (bis) 

Dalej wi~, dalej więc, itd. 

Porządek starY już się wali, 
Żywotem dla nas jego zgon. 
Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon! (bis} 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Hej! rarem, bracia, do szeregu! 
Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 
Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu. 
Czyż jest na świecie taka broń? (bis) 

Dalej więc, dalej więc, itd. 

Precz z tyranami, precz z ździercami! 
Niech zginie podły stary świat, 

· My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzim ład! (bis) 

Dalej więc, dalej więc. itd, 

WACŁAW SWIĘCICKI 

Warszawianka (llj 
Smiało podnieśmy sztandar nasz w górę, 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 
Chociaż niepewne jutro niczyje .•• 
O! bo to sztandar całej ludzkości, 
To hasło święte, mak zmartwychwsfa.nia, 
To tryumf pi'acy, sprawiedliwości. 
To zorza wszystkich ludów zbratania. 

Na przód Warszawo! 
Na walkę krwawą, 
Swiętą a prawą. 
Marsz, marsz, Warszc.wo! ... (bis) 

Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Hańba w :rookoszy tonąc, jak w błociei 
I hańba temu, kto z nas za młodu 
Waha się stanąć choć na szafocie! 
Nikt za ideę nie ginie marnie, 
Z czasem zwycięża Chrystus Judasza!! 
Niech święty ogień serca ogamie, 
Choć wielu padnie, lecz przyszłość naszi. 
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Z teotróM' lódz/kicll wystawierria obrazka „Gałąź Dialog pomiędzy dyrektorem rałizatorstwo postaci ze sztuk Wacław Scibor - milczący 
kwitnącej jabłoni". teatru „Małe Zwierciadło" a „Matka" i „Powódź" wynika autor, był rzeczywiście milc7.ą-

T at P h O T t u Akt I jest real:istyczny, wpro dyrektorem „teatru snów" jest pn:ecież i tak z samych sztuk, cy. Chłopiec tj. Tadeusz Sko-e r owszec ny wa ea ry wa.dza w zasadnicze zagadnle- swego rodrzaju upostaciowaną a koncepcja walki z realiz- rulski był bardzo uli.rycznio-
" nia sztuki. Drugi akt je$t &we- dyskusją o realiźmie i ideaUź- mem za pomocą duchów jest ny. Dlaczego taka właśrrie po-

K d• 3 kt h J 5 • k• go rodzaju teatrem w teatrze, mie w sztuce scenicznej. Oczy- absolutnie nieprzekonywują- stać ma służyć za argument w 
ome IG W a ac er.zego ZGnlGWI 1ego co podkreśla druga kurtyna i wiście w myśl intencji Sza- ca. Wszystko tchnie przyby- walce z realizmem, pozosta-

Reżyseria Irenv Grywińskiej · składa się z dwóch krótkich rriawskiego zwycięża idealizm, szewszczyzną i dawno prze- je tajemnicą autora i reżyse-
. . obrazków scenicmych: „Mat- romantyun, fantastyka, intu- bramiałymi chwytami post - ra. 

Jakze t.nldna Jest rolą recen na ogół. umot~~ scea:rlcz ka" i ,,Powódź". Pierwszy o- icjonizm i moralizm. Fanta- maeterlinckowsk:imi w piran- . . . . 
zen~a teatr~lnego. Tak bardzo ni~ i dialo~, jakim s1ę pasłu- braz re swoim psychologiz- styczny dyrektor „teatru dellicznym skrzywieniu. Zresz Zb1gruew Jabłonsk1 . ~ roli 
choiałb.y UJrzeć "':'8zystko w guJą, jest zywy. J~akże pod mem, nastrojowością, efekta- snów" argumentuje snami i tą czego tu nie ma? Bergso- M?~tka był całko_wicie n_a 
jak naJlepszym śW'.'.e!;le, a ~ym względem ideologi,cznym Sza- mi muzycznymi, przypomina zjawami. Przychodzi „chłopak nizm nie bergsonizm we freu- ~eJs~u. Zygmunt Zmtel w ro 
czasem coraz cz.ęśc1eJ trap\.~o niawski we wszyst~ch swych sztuki Czechowa. z deszczu", na tle ,,krucjaty dowskim sosie z mistycznym l~ wozne~o, bardzo "".Zrus~ł 
smutne pytanie. „dlaczego... utworach rein:erzent~Je świaito- Do leśniczówki pnz:ypadko- dziecięcej", romantycznych żoł posmaczkiem. To wszystko u się. ~woJą . grą. W1dzow1e 

. Dlaczego na prz~kład teatr, pogląd wyraźnie 1dealistycz- wo przyjeżdża podróżna. Do- nierzyków, którzy polegli. Zja nas w Polsce po ciężkich i re- mmeJ. Jamna Mordka, zak~-
rue mający mocne„o zespołu ny. . d . %.{a . _, 'ek wia się z nar"""""'m kwiatów aln""h ni~tety doświ'adcz chana w Dyrektorze, do-ć 

kt.o l · · li .„... Dw T '-y'' „~ ....... ~· · ma UJe s1ę ona ze Co010W1 -.~~ • „ ~ , = , e- d · · · d 1 a . rs oego, me cz!' „ ... ~ na za " a ea"' „ _,.„ . ....,'?lone w którym się ni~gdyś kochała'. milcząca Lizelotta, która po- niach okupacyjnych na nikim w z1ęczme opowia ~ a swe 
m1ary, ~e podejmu1e się wy- parę l~t temu w Krakowie, w mieszka tu właśnie Porzucił legła w gruzach Warszawy. nie może wywrzeć wrażenia i S?Y· Dar:iut~ Karole:v:1cz ":'ole­
&ta~ama szituk, ~6rych wy- Kaitowicac? i na innych s~: studia i aspiracje artystyczne, Zjawiają się postacie sztuk sce stanowczą trąci myszką, po- liśmy widzieć w roli zywcJ Li-
staiwić nie potrafi.. n~ch, wywołały wó~zas ozy tOstał leśniczym i ożerrił się. rricznych, wystawianych przed mimo całej scenopisarskiej u- zelotty. 

?laczego teatr, który w za- y.r10ną d~skusję. U~?r ten !110 M tk .- kł hl k wojną przez dyrektora. Leśni- miej.,..ności autora T tr Sztukę Matka" można do-
łozeniu swym nragn.ie przemó- ze bardziej wyraziście od m- a a zony, zwy. a c op a, . „ ..,.. . · ea b " . 

'ć d ·a ",__.__, h ......... „ s---• k. k gdy tylko poznaJ·e przejezdną c:z.y ze sztuki „Matka uzupeł- snów; teatr lirycmych wzru- rze zagrać i rue raz była do-
Wl o WJ: za ro"""'uczego ro- nyc s..,.W\, G<UJ.!aws 1ego u a . . . . ' · tuk ówi s j t"' • t t t „ b N' t t Ald 
b' 1 łt ot' j · ś ,,,;~,..A~ 1 d . rod brom szczęścia sweJ corki na ma SIL ę, m ąc o we -.- szen, ea r an yreaustyczny rze zagrana. les e y, ona 

1 nag e gwa owny ~ ' wy zu e Je~o ''"'"'."""'ł"'g ą 1 o- mawia ją ażeby wyjechała' dla sknocie do ukochanej. Matka pod każdym względem, zarów Jasińska w roli matlti była 
stawiają~ „Dwa Teatry' • Jerze wód literacki, a tym samY?1 uniknięcia fatalne.go być mo- zaś powiada że przejezdna ko no z racji swej treści jak i kon mało przekonywująca nazbyt 
go[)~zaniawstkieg~?~ . tukę d~ki klucz do odcyfrowarua że spotkania Melodramat ope bieta wieczn'.ym cierriem pozo- cepcji sceniczno - formalnej szorstka. Również Tan{ara Pa-

' b ac:ekig.o ę "'.'k~l~;e skiz t s Za~j od .... eścl. R ruje wszystkimi jakże dobrze stała w ich domu. Zjawia się nie leży chyba na linii progra- sławska (Pani) i Jerzy Adam-
wy tat erJownli 1 ż erac ki ~ dzi j . my l9.3.,9 rr:aecz l dawno znan~i chwytami syn . z ,,Powodzi" i mówi o mu repertuarowego robotni- czak (Leśnicz,y) nie potrafili 
~ok ea 6d .ćut usz ~óaws .~0 dnie e stję w~ w 1kt e- nastrojowych efektów jak swych wyrzutach sumienia. czej Łodzi. wyczuć intencji autora, jedy­
Ja pog Zl ~ fk[ !t'"" g u WQ. ny. ii:wszr ~ r~~- śnieg muzyka dzwonec~ sa- Postać ojca prześladuje go za- Wystawienie sz.tuk! było peł nie chyba Eiżbieta Skalska 
P~{~~;"Y_Illl ar.Y ~ . w r~~tsię wMg~ mzec:e !r~ł ,? nek tęsknota 'rezygnacji i pa- wsze. Zwycięża morał, zwycię- ne niekonsekwencji Reżyser· (Żona) wniosła parę szczerych 
" uhn?1cy 1 w mnyc p'JS- Tr~.+.;ł 1:':.:~ ka de wi;rc1a o . trze'ma przez okno ża „chłopiec z deszczu", albo- ka zgubiła się w ty.eh wszyst- uczuciowych momentów. Jeśli 
mac . _,.u.... 1,,„._.e ą sa.yryczny. · · j muk:i · · ·a · k ó h 

Dlaczego w ,,Programie" CZ) Przeciwstawiony mu będzie Treść sztuki „Powódź" jest wiem ego · zamscemzo- kich pozornych problemach 1 zie o a to.~. w ~st.ępujący~ 
taliśmy artykuł p. Wołoszy- bezgraniczny teatr snów i ma- jeszcze mnie.j skomplikowana. wało samo życie. . sztuki, z nią razem zespól w „Pa_wodzi. równiez l oni me 
nowskiego, rojący się od „głę· rzeń. Tymczasem dyrekt.or o- Powódź zagraża rodzinie. Gdy ~rzecl. akt t.o n:ieJako sen w aktorski, a nieszczęśliwy widz P?tratili W!JŚĆ P?za dek.lama­
boltich" spostrzeżeń w rodza- prócz swych zajęć służbowych przyby\va ocalenie, syn ratuje śme, teatr w teatrze, ma on ~ si~zi i słucha zupełnie zde- ~Je. Kto wie, moze to wina re 
ju: „Matka" - obrazek sce- „namlętnife i naukowo" zajmu żonę, dziecko i siebie, odpę- wiązać i ~ązać wsz;stkie zonentowany. ~serki'. która skr~towe obraz 
niemy, niby nic, odwieczny żY je się snami. Sny swoje opo- :!zając ,wiosłem od przeciążv- wąt~ i a!rcJe, a równocweśnie Całe przedstawienie dźwigał zb scemc~ne potraktowała na­
ci.owy wątek ekstrakt Snie- wiada mu Laura jego gospo- nej łodzi swego starego ojca. potwierdzić tezy autora doty- na swych barkach Karol A- . r realistyc~e, może i;iale­
gów", trójkątÓw - subl~wa dyni, która koch~ się w nim, Trzeci akt sztuki dzieje się czące sztuki w ogóle. dwentowicz, który nie szczę- ~~ o~y znaleźc ~nn~ ri:>Związa­
na mate<ria uczuć miłości, wła opowiada woźny, aby w ten w Warszawie po wojnie, w su Sytuacja krytyka w ocenia- dził sił, aby nas przekonać, że d~~mal~:rsta;i~ J~ fak_o ~­
mości i tęsknoty. sposób wyłud7lić zaliczkę. terenach zburzonego domu. niu tego rodzaju widowiska rzeczywiście interesuje go d · wan e .a: a '. e 

Oczywiśr.:ie, te „dlaczego" Do dyrektora przychodzą: Dyrektor postarzał się, ale pra jak „Dwa teatry" jest kłopot- wszy.:;tko, co dzieje się na sce- n~ '7~a~ałob~ktÓW?Jez zmie-
można jeszcze mnożyć, ale milczący autor katastroficznej gnie odbudować swój teatr, o liwa. Jeśli na tezę bądź co nie. Był w miarę patetyczny, Y gry orow. 
przejdźmy do omówienia same sztuki i sentymentalny chł<r którym marzył przez cały czas bądź logiczną, racjonalistycz- w miarę romantycmy, a VI W każdym wypadku nalefa 
go widowiska. piec, którego dyrektor nazywa wojny. Pcxzostali przy nim go- ną, autor odpowiada duchami, miarę deklamatorsk1. ło się mocno zastanowić, czy 

Oddajmy, jak to się mówi. „chłopcem z deszczu". Przyno- rrpod.yni i woźny. Zginął chło- snami, widziadłami, jeśli w Dyrektor teatru snów, Adam w Łodzi, w ogóle trzeba grać 
cesarzowi, co cesarskie. Jerzy si on drobne szkice do srtuk: piec, którego dyrektor nazy- każdej chwili może wyciągnąć Danielewicz, miał. jak to było sztukę, tak ostro ! zdecydowa-

- Szaniawski należy bezsprzecz- „Krucjata dziecięca" oraz ,,Ga wał „chłopcem z deszczu". ży- z zanadrza wirujące st.oliki i do przewidzenia, rolę utrudnio nie przeciwstawiającą się re­
nie do wybitnych wsoółczes- tąź kwi.tnącej jabłorri". Aktor- je autor - katastrofista. Zmę- inne spiritualistycz,ne cuda, w ną, a przy tym wszystkim, ja- 'llizmow! l racjonalizmowi. 
nych drametopisarzy. Zna te- ka, obawiając się zagrać w ka czony dyrektor zasypia. Wów- takim wypadku oczywiście dy ko zmaterializowanv duch, wy Pomysłową scenografię stwo 
atr, zna technikę pisania sztuk lastroficznej sztuce, w lctórej czas na scenie zjawia się sym- skusja jest utrudniona. Nawet glądał wcale okazale i orzepi- rzył Zenobiusz Strzelecki. mu­
scenicznych. Umie budować ma zginąć pod gruzami do- boliczna postać dvrektora te- w myśl intencji autora tr1eci sowo. trzymając skrzv.żowane zykę napisał Tomasz - Kiesse-

-~e utwory. Postacie jego są mów, namawia d.YJ:ektora do atru snów. akt nic nowego nie wnosi. Mo ręce na piersiach. wetter. 



Str. 4 

. LUDWIK WARYŃSKI 

/Hazur Hajdaniarshi 
Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiaro! 
Suń wesoło, dalej w koło. 
Warszawo i Karo! 

Wróg m& dla nas kajdan dużo, 
Ma też dużo turem, 
My weseli, bo kajdany 
Dzwonią nam mazurem! 

Nam pałacem - turma, Kara 
Dla nas strój balowy: 
Katorżnicza kurtka szara 
f znaczek pąsowy! 

W tych pałac.ach ~ w tych !rlrpjach 
Hulamy ochoczo, 
Bo nam myśli i sumienia 
Zgryzoty nie mroczą. 

Uczuć naszych mur nie studzi, 
Płoną one żarem, 
[ w tym plekle żyjem młodzi 
Całym życia czarem! 

Dziewcząt naszych ocząt blasków 
Wie mgłą łzy zwątpienia, 
Bohaterskich ich serduszek 
Nie łamią cierpienia. 

I wesołych piosnek dźwięki 
Z u·st ich płyną mile, 
Ze nie zgadniesz, jak bolesne 
Przeżywały chwile. 

Gdy którego stryczek zdusi, 
I to bagatela, 
Bo człek każdy umrzeć musi, 
Gwałt rodzi mściciela. 

Nasi pomsz.:zą jak należy 
Smierć zma.rłe110 brata 
I na grób mu, zamiast wieńca, 
Rzucą głowę kata. 

Zgrzyt łańcuchów i szczęk broni, 
To mazur och~, 
Od tej :1uty serce rośnie 
I śmieją ~ię oczy. 

A gdy tańca CZll6 nadejdzie, 
Nasze kazamaty 
N am wybiją takt m~ura 
Łańcuchem o kraty. 

Taki będzie silny, dziankł. 
Że pękną ogniwa, 
A nasz mazur kajdaniarski 
Pół Polski 2a§piewa. 

I po kraju dźwięk przeleci, 
Jako marsz parady, 
W takt mazurka pójdzie raźno 
Lud na barykady. 

Gdy na skoczne te akordy 
Wstanie lud nasz cały, 
ro najśmielsi poprowadz11 
&ainy mazur biały. 

fo>~ ntm słonko mrok l'O'Zl>?'MZ1 
t znikną, jak mara, 
'I'urmy, kraty i kajdany 
Z gospodarką cara. 

Pod dach własny każdy wród 
Zdrów, wesół i dziarski 
I dzieciakom swym zanuci 
Mazur kajdanilłl'Ski. 

Bar§z Pierw.szeqo 
Horpu§u 

Spoza gór i rzek 
Wyszliśmy nc. brzeg. 
Czy stąd niedaleko już 
Do grających wierzb, malowanych zbóż7 
Wczoraj łach, mundur dziś! 
Sciśnij pas, pora iść! 
Ruszaj, Pierwszy Korpus nasz, 
Spoza gór i n:ek, na zachód marsz! 

Czekaj Ma.ryś nas, 
Niedalek: czas, 
Gdy zmoia p_rzepadnie zła, 

Pif SHI 
BOBOIHICZf 

Hqn1n /lllodzież1:1 
Robotniczej 

Na.przedw blaskom jutrzni 
· W bitewny żar i huk, 

Idziemy silni, butni, 
Przed nami pierzcha wróg! 
N: ech głośno gnmi nasz twar~y kroki 
światłością zwyciężymy mroki 

Jesteśmy młodą gwardią 

proletariackich mas! (bis) 

Pracować nam kazali 
Na egzystencję swą, · 

Jesteśmy już dojrzali, 
Gdy inni dziećmi są! 
Na nogach naszych łańcuch grzmiał 
I w takt poruszeń naszych drżał! 

Jesteśmy młodą gwardią itd. 

Bierzemy sił zadatek 
Z fabrycznych skier i mgły, 
By wkrótce wziąć d0statek, 
Co z biedy naszej kpi. 
Uczyinią siły nasze cud! 
Potężnych dłoni naszych rzut! 

Jesteśmy młodą gwardią ltd. 

Podajmy sobfo ręce, 

Miliony silnych rąk, 
I walcząc wciąż goręcej 
Zamknijmy wroga w krąg. 

Niech błyśnie nam wolności próg? 
Ni~ch padnie zwyciężony wróg! 

Jesteśmy młodą gwardią ltd. 

Już wali się w ruinę 
Zmunzał~, zgniły dom, 
Z godziny na godzinę 
Nadchodzi. ·ego zgon. 
Do mety jeszcze jeden krok, 
A pryśnie krwawy żyda mroki 

Więc naprzód młoda gwardio 

proletariackich mast (bis) 

/llarsz flfajOHlf.1 
(na nutę: „Gdy naród do boju wystąpił z orężem") 

w nelonośc i kwiaty wiosenne ubrany 
Zawitał dzie6. pierwszomajowy, 
I naraz na obu półkulach światowych 
Zahuczał ocean ludowy: 

Dziś nikt nas do pracy nie zmusi, 
Bo dzień ten przez lud jest obrany 
By poczuł, by poznał swą godność człowłecz"'­
By zerwał, by skruszył kajdany. 

I nasz proletariusz nie został się w tyle. 
I on dziś ogląda blask słońca, 
Naradom, zabawom poświęca dzień cały, 
Wszak dziefl. ten - dniem jego do końca. 

Dziś nikt nas itd. 

Hej bracia! Dziś spokój niech czoła nam zdobt, 
Precz z troską, cierpieniem i łzamil 

; ' 

Będzie radość, aż błyśnie w oka łza. 
Nie płacz, Maryś, nie, 
Nie powtórzy się! 
Ruszaj, Pierwszy Korpus nasz, 

Niech każda godzina w radości nam mija? 
i Dziś nie ma nikogo nad nami. 

Salut daj na wschód, n.a zachód marftl 

li1ędzie Wielka Rzecz, 
Posp()li.a Rzecz, 
Potęga wyrośnie z nas 
Na pochwałę wsi, na pochwałę miasL , 
Na spotkanie dni.om 
Szklany stanie dom, 
Ruszaj, Pienvszy ltOll']:lus nas.z, 

_Po tę Wielką Rzecz - na zaeh6d mun 
.. . - . - .,. . - - „ „ -- 4 

Dziś nikt nas itd. 

Gdy milczy stuk młotów i koła nie warcz'­
My chodźmy, gdzie zieleń lśni cudna. 
Na łonie przyrody niech duch się pokrzepi, 
Bo wałka wnet czeka nas żmudna. 

r-tr 10!l 

Hqn1n 
Pierw1zom1ajowq 

(na nutę: „Smiało podnieśm· s7.tandar nasz w gór<:'') 

Dziś twoje święto ludu roboczy. 

Dziś spracowane niech spo~m~ dłon'e. 

Niech "' lepszą przyszłoś:: wyb'egnP oczy 

I żywszym ogniem niech krew u:.płonie. 

Dzisiaj na -.bu świata półkulach 

Motory maszyn n'cch Mtbil" drzemią, 

Nlech będzie pusto w fabr~-~znych ulach 
I tam w kopalniach pod matką :ziemią. 

Wiosna, jak piękne dziecię, się śm: eje 

Falami 'blasków i zieloności, 

I w każdym sercu budz. nadzieje 

Ju7. niedalekiej leps7,ej t'rzys7.łości. 

Tak niedalekiej - wystąp więc ludu, 
N:ech ~lidarność moc twi• podwaja, 

Wyjd:7. jakby jeden ze świątyń trudu 

I wypełń soha p 'erwszy dzień majr 

Niech ludzkMc widzi na własne oczy, 

Ni~h świat od dzisiaj nie zapomina, 

Że spracowany ten stan roboczy, 

To jedna wielka zgodna rodzina, 

Która znękana swym losen. czarnym 

Budzi się, zbiera siły powoli, 

Nie chcąc być zawsze kozłem ofiarnym 
Żyć w ciężkich pętach gorzkiej niedoli. 

Jedna rodzina, choć ludów wielu, 

Co idzie w „rzy~złośc, pewt·~ zwycięstwa,, 

Swiadoma swoich sił, środków l celu 

Z mieczem przekonań, ognia i męstwa. 

Niech dzień dzis'ejsz~ będzie święcony1 

Niech lepszą przyszłośc on nam zagaja, 

Żyjcie robocze ludów mi.liony, 

W dniu u~zystym pierwsugf maja 

Na Barqkadq 
Na barykady ludu roboczy? 
Czerwony !ł11ł.andar do góry w.mieśJ 
Smiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na clę e-ruka zwycięstwa cześć. 

Młoty w dłoń! 

Kujmy broń! 
Miotnie stal 
Czerwone iskry w daU 
.żu Iskry tej 
Tli w piersi mej: 
Powstaii. bun, 
Pobudka gra nam już! (błS'J 

Rycerze pracy, rycerze ducha! 
Dżiś nam do boju nadszedł czas. 
Na barykady, niech bunt wybucha. 
Pobudka dziejów już \~·wa nas. 

Młoty w dłoń itd. 

Zagrzewaj siostro do walki brat~ 
Aby do boj'b odważnym był, 
By wydarł wolność, co w ręku kaU,. 
Aby dla sprawy walczył i żył. 

Młoty w dloń ttt:. 

Cześć Lassalowi, Marxowi sława, 
Precz z burżuazją, ludowi cześć! 
Niech do szeregu każdy z nas stawa. 
Aby naukę ich wszędy nieść. 

Młoty w dłOń itd. 

Hańba więc carom, panom-naf!zym zdzle~m 
Co dziś się z nędzy naigrawać śmią, 
Hańba więc klechom, wszystkim oszezercow, 
Co lud tumanią i z niego drwią. 

Młoty w dłoń itd. 

Na barykady, sztandar powiewa, 
Czerwone godło, wszak to nasz znak! 
Spieszmy się bracia, już wróg przybyw111,. 
Wyciąga szpony, jak drapieżny ntak. 

Młoty w dłoń itd . " 
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~Pf Moskiewskiego Teatru Dramatycznego w łodzi 
„Sąd Honorowy" 

r Do naJwybłtnlejszych radztecldch sztuk wsp61Cft:Stlycli na­
łeł~ dziś grany przez Moskiewski Teatr I>ramatyczny utwór 
cen onego dramaturga rosy jsklego Aleksandra Sztejna pt. „Sąd 
Honorowy". 

T«natem tej aktualnej sdulci Jest walka z wroirtem wo.rn­
łcl I postęp!! na w~łnym odcinku naukawym. Jednocześnie po­
ruszane Jest. ~agadn:ente, czy wyO.:ki badań naukowych mają 
być własnoscrą wszystkich, czy też w niektórych wypadka.:h 
należy stosowat pewne ograni;:zen'a w ich rozpowszechnieniu. 
Pr_zed „są~em honorowym• swoich kolegów staje uczony ra· 
d:7Zeckł ktory w pogoni za sławą przekazał wyniki badań swo• 
Ich kolegów do Ameryki, wy'cazując n'edopuszczalną na jego 
stanowisku ślepotę polityczną. 

. Zbudowana w. ten sposób s7lłuka pozwala wid7.owł pozm1ć 
bitej wysold poZ'lom moralny społeczeństwa radzieckiego, uka 
zując mu nową etykę ludzi epoki socjatilzmu. 

Wykonawcami sztuki Sztejna są artyści tej mlary, co Lew 
Swerdtin, M. Sztrauch, E. Samoj:ow, F. Raniewska oraz Inni. 
„Sąd hoiroru" został wyreży~erowany przez K. Załk>wą I S. Ka 
linkę, oprawę zaś sceniczną stworzył. K. Jefimow. 

Nadmienić należy, li pin;ed kilku dniami za lnscenJza.cJę 
oraz wykonanie „Sądu Honorowego" zostali odznaczeni pre 
mi' stalinowską wielokrotni bureaci tej premii: reżyser N. 
Octłopkow, aktorzy R. Swierdliu„ A. Chanow, G. Kiryłow, 
F. Raniewska, oraz M. Sztrauch. „Sąd Honorowy" irostal 
-.iedawno r6wnłeł sfilmowany. 

Bezpłatne występy radzieckiego zespołu 
w łódzkich fabrykach 

tesp6l Teatru Moskiews:ke- Mosk'.ewsiki wys.tąpi w Fabryc! 
io. pod dyrekc;ją Ochłopkowa! Meila.!owej im. Strzelczyka, a 
ktory występuje obecrni~ w Lo~z1 w czwartek 21 bm. - w PZPB 
z własn~j inicjatywy u!fzą<l1.1 nr l 
trzy bezpłatne występy dla · · . 
łódzkich robotn:ków. Klasa robolmioza Lodzi, wdz1ę 

Pierwszy konce>rt odil>ędz'eJ czna radziecllón artystom za 
s·ę w dni'u dz ' ~ · e}~zym w Pali- ich pi ękiną i'llicjatywę, ze 2rozu­
snvowych Zakładach Przemysł·u mialym zainteresowaniem ocze­
Bawe:n:a.nego nr. 8, jufro TeJtr kuje tych W)'IS'lriJ>ÓW. (m.) 

Str. tJ 

Łódzcy kolejarze nie dadzą się wyprzedzi~ innym 

Prawie miliard złotych 
zaoszczędzi Łódzka Dyrekcja Kolei Państwo~vych 

Łódzka. Dyrekcja. Okrę­

gowa. Kolei Patl.stwowych 
za.oszczędzi w br. imponu­
'jącą sumę 834 milionów 
złotych. O tym, że kwota 
ta jest realna świadczy 
fakt zaoszczędzenia w lu­
tym br. 64 milionów 719 
tys. zł. wobec prelimino­
wa.nych na ten miesiąc nie 
całych 61 milionów. 

P czą.tkowo opracowany pr:r;ez 
Ian oszczędnościowy po­

a.dministra.eję na kwotę około 
740 milionów, rosta.ł pr!'.0niesio 
ny <fo niższych ogniw i azcze­
gółowo przedyskutowany przez 
pracowników >wszystlkfob. wtpr 
łów i stacji kolejowych łódz· 
kiego okręgu. W wyruku 
narad, odbywających sit w dn. 
od 31 marca do 2 kwietnia ko­
lejarze podwyższyli plan o 94 
miliony złotych. 

Największe Ol!zczędn~ci oezy­
wiście olńągną koleje n& Wł'; 
glu. Dużo korzyści przyniesie 
tet skrócenie czasu obrotu ta· 
boru oraz pełne wykorzystanie 
ła.downości wagonów i :riły p<>­
ciągowej parowo:Ww. 

Inne czynniki, które odegra­
ją. poważną. rolę w planie 
onczędnościowym DOKP, to 
przede wszystkim podniesienie 
dyscypliny i wydajności pra­
cy, zmniejszenie zużycia mmr 

rów i energii elektrycznej, ra­
cjonalna. gospodarka. materia­
łami zużytymi i wykorzystanie 
możliwości ich regeneracji, 
zbiórka. złomu i makulatury. 

J·ak ważnym zagadnieniem 
jest racjonalna. gospodarka zło 
mem i odpadkami niech świ,ad­

C'r:Y fakt, że przez samą. zbiór· 
kę plomb ołowianych, które 
dotychezaa po otwarciu wago­
JlU wyrzuca.no, będzie można 
U!J1l!EM w roku bieżącym oko-

ło 350 tysięcy złotych. 
Te wszystkie wyżej wymie­

nione oszczędności zostały uję· 
te planem na sumę 83± milj. 
złotych. Ale to nie jest jesz. 
cze wszystko. Wykonanie czy 
przekroczenie planu zależy w 
dużym stopniu od pracowni­
ków. .A kolejarze nieraz już 
dawali dowody, że pracują. 
świadomie i n.ie 11zczędzą. wyru 
ków dla realizacji postanowień 
Rządu. 

Trudno w tej chwili przewi­
dzieć i dlatego nie umiei1zc:ro­
no tej pozycji w planie oszcm~d 

I nościowym, ile korzyści przy­
niosą wcią.ż nowe i bezustannie 
napływające wynalazki oraz po 
mysły racjonalizaA;orskie kole­
jarzy. 

W samym łódzkim okręgu 
wpłynęło od listopada. ub. roku 
47 wynalazków i ulepszeii ra­
cjonalizatorskich. Wszystkie 
pomysły zostały wykorzystane 
i wszystkie prcynoszą. już 

znaczne oszczędności. Prawie 
wszystkie, za wyjątkiem trzech, 
nagrodzono · premiami pie­
niężnymi. Lódzki Okręg żyje 
w ciągłym naprężeniu., kto bę· 
dzie nMt~pnym raejonalizato­
rnm. Sukcesy jednych nie dają. 
spać drugim. 
Gwarancją. wykonania. planu 

są. przodoWDicy pracy - mi­
strzowie oszcz~ości, jak na­
zwał ich oata.tnio tow. Minc. 
Je~t ich w łódzkim okręgu wie 

tow. Zygmunt Kobielski 

Dyrekcja. Rada Za.kbulowa 
t Praeownicy Centrali Han. 

Henryk Bogusławski dlowe.i ~rzemysht Elektro. 
korespondent „Głosu" technicznego Ekspozytury 

z t6dzkieJ Fabryki Maszyn Jedwab-
7 44k W Łodzi. 

· · mczych. illm••••••••••-mmuu••mME'f!55\iilli"· 



PAIQSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

:Występy Moskiewskiego Tea-
tru Dr&m&tyc.mego. 

Tl!ATR KAMERALNY 
DOMU ZOLNIERZA 
ut. Daszyńskiego 34 

~ o godz. 19.15 sztuka Ste· 
warta pt. „Gwiazda Stevensona". 

TEATR „OSA" 
Traugutta t tel. 272-70 

Codm~ godz. 19.30 „Rycerz 
Iwony" 1 A. Dym1z4. 

1• PAltsTWOWT TEATR 
J • , POWSZECHNY 
• w ł.od:rl al. U-go I.llltopada 21 

~ Dzlł l dllł nalltA:J>n• e godz. 19. 15 
iP- T„try" J. Ssaniawsld.ego. 

TEATR „MELODRAM" 
ed. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 

DzU o godz. Hl.15 prziedstawie-
1111a tztukl IA>ge de V egt pt. „~es 
ogrodnlika" ·• 

TEATR KOMJ!DD MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Plotrkow11l.a U3 

CodJll.ennie o godz. 19. 15 „llA· 
aON CYGANSKI" oper>etlta w 3-ch 
lktadl, 

aollOTNICZll TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOł. DZIBCJ • TBATa 

LAUIK „PINOKIO" 

Nawrot r1 

Codzl.enn.I• oprócz poa.~dnalkh 
• godl. 9.30 „Czarodzlej11d ltaloaz" 

TEA TJl LALEK „ARLl!KIN" 

Ud!, ul. Ptotrkowsll.a 150 tel. 258-99 
Codz!l!!n.D!e prócz ponied2Jiałków 

e godzmie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Pr.anta. W niedzielę 
ł łwięta dwa widowiska o 15-tej 
I 17-tej. Kua czynna od godziny 
10-tej . 

CYR!t NR. 2 

codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 pr.red1tawien.la - nfoedzlele 3 
przedltawi.enla. 

Wielkie widowisko atrakcji. 

··~ ' " ' . . , 
r ·. •· I ~· :c„_ ; ·., .• ' ł 

ADRIA.:::- „Pagadn!". 
BAŁTYK - „Rzym t&aato Otwar· 

t.e'". 
BAJKA - ,.SZUJ' Lord" 

GDYNIA - hogram Akt'Dalaokl 
Kraj. 1 Zavr. Nr. 1e„ 1'11 1116'.ri In· 
donnja" 
KEL. - (<1;1a iąłodde'7) ,.Znak 

Zono". 
MUZA - „ Volpon.-. 
POLONIA - „OpowW~ o Prawdd-

wym OdO'Wie.11.u". 

PRZIIDWIOŚNIB - „O.Wartf J>.. 
ryskop" 

I 

Mecz bez u;ie11'ich en1ocli 

ŁKS Włókniarz zwycięża Widzew 2: 1 (O · O) 
Obie drużyny grały w skłanach silnie osłabionych 

T owarzyskie 1potka.nie Io kalnych rywali ŁKS. Włók· kolo 1 Bana.8. I wynik remilłowy 
nia.r1 • Widzewem rozpoczęło sit wczoraj • półgodzinnym Widzew: Musiał, Kop::niew- Po zmianie atron w 12 min. 

opóinieniem. Mecz llta2 n& wy sok:l.m poziomie. Gra.no w 1pr.- 1ld, Reszke, Wi„.-nik, Słaby, prowadzenie dla Widzewa zdo 
cerowym, poświłtecznym temp ie. P.aciorek, Ja.nu, Piłtczak, Ko- był Konar11ki. Gra ei~ nieco 

Z &&wodników klubu I Li g1 br&kowalo Bara.na. (który narsld., l'orna.lceyk, Krygier. ożywia. W kilka. minut po-
miał 4lub przed. pa.ru dnia.mi), Hogendorf wyjechał do ro- Gra na.ogół była mało inte- tem wyrównują.cy punkt 11trze 
dziny n& Awi~ta, Łącz oraz Sołtyszewskiego. resująca.. .Publicznoś~ zgro- lił dla LKS. Włókniarza Jane 

W Widzewie na razie bra. kowa.ło Cichockiego oraz Pa- madzona w ilo6ci 3 tysięcy czek. W 81 min. wynik me-
wlikowskiego. żywo reagowała dopiero jak czu 2:1 u~talił Pietrzak, etrze-

W drużynie pokonanej naj · bramkarz. Ma on dobrą. pre· strzał Piekarskiego obronił lając lndną. bramk„ z podania 
lepiej wypadł Słaby na ~rod- zencję, poza tym broni nieźle. Musiał i kilkakrotnie podczas Patkoli. 
ku pomocy, opiekują.c się nie W obronie Luó wypadł lepiej wypadó' jednej i drugiej stro Zawody prowadził ob. Pogo-
tylko Janeczkiem, ale 1 łączni· od Włodarczyka. Kopera grał w ny. Do przerwy utrzymuje się dziń~ki. 

,,Bohemians" gra jutro w lodzi 

św ,ateczne okruchy 
CH ORZó W (Obsł. wł.) 

W pi erwszym dniu świl}t 
gośr iła w Chorzowie - Ba 
torym drużyna I ligi cze-
chosłowackiej Bohe· 
miallB". Rozegrala ona 
spotkanie s miejscowym 
„Ruchem' ', zwyciężają~ 

po ładnej i cieka.wej grze, 
w stosunku 8:1 (1:1). 
„BOHEMIANS' I - WIS. 

BLA 1:1 
Wczoraj „Bohemians' • 

grał w Krakowie z Wiełę.. 
Drugie spotka.nie Czechów 
zakoń czyło się wynikiem 
remi~owym 1:1. 

„ZILINA I I - ZZK 

kami LKS Włókniarza. Dziel- dniu tym drugi mecz i był nie 
nie 1ekundował mu Musiał w zmordowany. W napadzie na 
bramce, który w żadnym wy· lewe skrzydło wstawiono Po­
padku nie ponosi winy za korskiego, który niczym nie 
przepuszczone goale. Tych wyróżnił się poza jednym do­
dwóch zawodników Widzewa brym 11trzałem, obronionym 
polecamy n'W&dze kapitana r.resztt pewnie przez MUSliał&. 
•portowego przed meczem z Patkolo zbytnio gra dla wi· 
Wa.rezawą. o ?Jdhar Kaluiy, downi, a to niedobrze. Oci za. 
który rozegrany zoetanie dnia wodnika tej miary można. 1po 
28 bm. w atolicy. dziewaó 1i~ czego• więcej .... 

(POZN~) 5:3 (2:3) 
Drużyna I l'igi Czechosło­
wacji „Zilina", rozegrała 
w pierwszym dniu świą t 
spotkanie z poznańskim 

Dzisiaj zaś rozegrany zostanie finał\ zzK, wygrywając 5 :3 

indywidualnych mistrzostw bokser- „zrr.mA·;:2(4 ;i~ABTA" 
skich Łodzi w wadze półśredn:ej Drugi występ czechosło-

Poza tym w Widzewie do- Ja.neczek i Pietrzak jak xwy· 
brze wypadł rezerwowy Pią.t· kle przebojowi. · 
czak, który jeet szybszy od Zespoły wystąpiły w nastę-
Pawlikowskiego. Reszte słaba, pu,iących składach: 
zwłaszcza. ekrzydłowi. ŁKS. Włókniarz: Szczurzyń-

W Z.KS Włókniarz po ski, Łuć, Włodarczyk, Pie-
przerwie bronił bramki zamiast trzak, Urban, Kopera, Piekar­
Szczurzyńskiego r ezerwowy ski, Dolaci:dski, Janeczek, Pat-

Tabela wygranych 55 loterii 
8-my dzień ciągnienia IV-ej kJasy 

J k · d ind "d 1 \ ....(.ki 54 156 w 1 wackiej drużyny „Ziliua" 
a wia omo, ywi ua ne •~;,~ ego - · a czy w meczu z oznań•k 

mistrzO!ltwa bokserskie eenio· Olejnik (LKS• Włókniarz) i: W t , , k 6.c p ł s · ę ! 
rów okręgu łódzkiego nie zdo· MMiarkiem (Concordia - "ei a_r ą słza. 0 zy 1 i• 
łei- ł ·, · · p· kó ) p m za uzonym zwyc „. 
~J w! ?mu .mistrza wo.gi iotr w • stwem „Ziliny•. "' stO!lun· 
półśredn~J, ponieważ w kon· • • • k 7·2 (4·1) 
kurencj~ tej udzia~ brało 10 u ATK ...:_ LEGIA 0:0 
za.wodników. Zgodnie z reguła- W dniu jutrzejszym, tj. w 
minera Polskiego Związku Bok- środę na stadionie LKS Włók· 
serskiego dla 10 pięściarzy tej niarza, gospodarze rozegraję 
samej wagi mi8t.nostwa muszą międzynarodowe spotkanie z 
trwać 4 dni, a ponieważ w Ło· Czechami. Będzie t-0 doskonała 
dzi mogły odbyć się w ciągu zagraniczna dru żyna cze~ka 
trzech dni - finał wagi pół- .,Bohemians''. Zespół ten w 
średniej przesunięto na inny Lodzi rozegra trzecie i ostatnie I 
termin. Właśnie odbędzie się spot.kanie na terenie naszego 
on dziś o godzinie 18·ej w sali Pa6.stw&. 
klubu Ogniwo przy ulicy Da· 

Lódzha h Maso A 

Wczoraj w Wa'Mlza.wie 
cze~ka I ligowa drużyna 
A TK zremi~owała ze stola 
czną. Legią 0:0. 
„POLONIA'' (WARSZA­
W A) - ATK 3:2 (1 :0) . 

Mecz po żywej grze za­
kończył się xwycięetwem 
gospodarzy w sto!!llnku 
3:2 (1:0). 

f; Wygrane po 500.000 d pa~ na Nii 
Nr 9770 w Poznaniu, 2773l5 w War-l 
sza wie . 

• Wygrane po 200.000 zł padły na~ 
Nr 8898 w W~azawie, 118728 w 
.tochowł", '7099'1.,, Łodld, 88670 ,.. 

ZZK (Łódź)-„Borutau 4:3 (3:3) 
~poła. ' 
wnnae „ 1•.• 111 ..- „ 1'tl 
l'r lllft IHH lle'ft 'NSOI ł'nllO! 
r.rm. 

,,,....... „ CUtl „ ,..,.. -= Jłr HMe H98I ..,. .,... '11 
~221.'18 ''TlOCI SllOI 11'11 eeat Ttrr 
,'7498 !8111. - - j 

Co usłyszymy przez radio 

„,~ Gdyby nie bramkarz zgierzan m cglo by być gorzej .• . 
li - • 

Wczoraj rozegrano kilka 1pot. 
ka.! • :młstrZO!ltwo kluy A. 
okręgu łódzkiego. Bornt& &je­
chala na. bolako Wimy trzema 
samochodami cię!a.rowymi, a.by 
dopingowt.6 swych pupili. 

Gra prowadz.ona była oetTO. 
Obie druł7'n7 za 'Wl!zelkt oenę 
4*Ył7 do i:w,rci~shra. 

Na usprawiedliwienie Boruty 

Bmulik • r:r:utu karnego orall 
Kru2ieW'lki- Pmedmeaz sa~ 
kol1ezył ait swyci~twem z.Ką 
Włókniarza 411. 

n.al.ety poda.4, ie wyatę.plla ona • Z • ) 
bez Jł.eit.era, Tarnowekiego Włókniarz ( gier.z -
oraz Haidiu„ który-. 1pótnil _ z • k • 2•1 . 
nv na zawody i tylko był bier· w1qz: owiec: • 
nym uer.ettniltlem tego mecw. Mecus o milltrzonwo il A 
Obok W11pOU1nia.nego już bram· Włókniarz (Zgierz} - Zwią~ 
ka.rza dobrze zagrał W napa· kowiec zako6.czył 1i~ zwycię· 
ozie Matynia.. stwem Włókniarza 2:1 (1:0). 

ROBOTNIK - „Skub" 12.04 Wl.ad. połud. 12.20 „Na swoj· 
ROMA - „Mężczytni w Jej Ży· sk4 nutę", 15.'5 Audycja dla wsi, 

gadanka, 17.45 Drugi dziennik po· 
południowy, 18.00 Audycja pośwtę· 
eona rocznicy powstania w War· 
szawsldm Ghecie, 18.20 Utwory 
fortepl..anowe, 18.40 Pieśni kompo· 
z:ytorów rosyjskich, 19.00 Audycja 
dla wojska, 19.25 KIHadrans piose­
nek, 19.40 „Wll'lleChnica ltadfowa", 
20.00 DZIENNIK WIECZORNY, 
20.45 Muzyka z płyt, 21.00 Koncert 
1ymfonlczny, 22.00 Koncert, 22."5 
Koncert tyC7JCń (ŁJ (część pierw· 
na), 22.58 Omówienie programu 
lok. na jutro, 23.00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego, 23.10 
Muzyka tanecma (płyty), 23.50 
Progr&m na dzień nas!., 24.00 (Łl 

Koncert tyczeń (oęść II-ga), 0.15 
Zakończ. audycj1 1 Hymn. 

Pierwszy goal padł dla go­
~ci s rzutu klU'llego za. proble­
matyczny faul Millera.-zczę· 
Aliwym. egzekutorem był :Maty­
ni&. Wyrównująca bramka 
dla kolejarzy padła ze etrzału 
Koczewakiego. Prowadzenie dla. 
ZZK Lódź zdobył Bilewicz, któ 
ry w kilka minut potem strze· 
lił najpiękniejszą bramkę dnia 
- pod poprzeczkę. Borata po· 
tern nacierala i ze strzałów Ma: 
tyni i Rosarskiego zdobyła 
dalsze dwa. goale. Nie bez wi· 
ny w tych sytuacjach był 
tramkarz łodzian Depczybki. 

W drużynie kolejarzy Bile-

wicz grał bez za.rzutu, poza tym ---------11+„wa:•w~ 
taktycznie dobrze wypadł Mil du" 13.00 (Ł) „Uprawa cebuli", 13.10 

!lEKORD - dla m'łiodzl>eży „Syn PRZERWA, 1.(.30 (Ł) Muzyka obla· 
Pułku", dl.a dorosłycll „Dwaj Pa· uowa (płyty), 14.50 (Ł) Aktualnoś· 
nowie p„. d łódzklll'. 15.00 (Ł) Felieton apor­

towy, 15.05 (Ł) Muzydta rozrywko· 
STYLOWY - I-ny aeam dla mJIO.. wa, 15.20 (ł.) „Z frontu radlofoni­
dDeły „Willtl Morskie„ dla doro zacji" wiadom. w omów. Dyr. 
ałych „Dzlewaęta :11 Baletu". 

Okr. Pa A. Sm.iejana, 15.30 „Ka· 
SWIT - „Wesoły Sublokator". taryn.ka" audycja słowno - mu· 
TĘCZA - ,.Jej P!«wny Bal" zycma wg. B. Prusa, 15.50 Muzy-
WISU - "OpowiŃ~ o prawd:llf- ka popularna, 15.55 „ Z z.agadnień 

wym Człowieku". tycia ' pracy kobiet" 16.00 DZlEN· 
Wł.OKNIARZ _ bym Miuto NIK POPOŁUD. 16.15 „Muzyka lu· 

Ohnlrt „ " dowa WW!lkopolslti" , 16.40 Pl'%&-
e • I glitd wydawnictw oświat. , 16.45 

WOLNOSC-„Krwm Wendetta" Koncert, 17.30 Audycja Tow. Przyj . 
ZACHĘTA - „Wielka Nagroda". Zołn. , 17.3" „Dembowski" - po-
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Tragedia Amerykańska 
· ~ Bellmap rozpoceął mowę. 
' ' - Pa.nowie! Prawie trzy tygodnie temu powiedzieliście 
nam przez pana prokuratora, że wina oskarżonego jest już 
dow.!edzl.ona. · Byliśmy świadkami długiej i nużącej procedu­
ry. Czyny młodego chłopca, może szalone, nieprzemyślane, 
lecs "li kddym razie bem:l~lne i niewinne, przedstawione 
wam były, panowie, jako cz.yny doświadczonego kryminali­
sty, przedstawione z wyratnym celem, aby was, panowie, 
uprzed.Zlć tle do oskarżonego, który - oprócz wypadku w 
Kansas City (mówiąc nawiaeem, opisanego wam w brutal­
ny i przebiegły sposób w bardzo złym świetle, chociaż wte­
d7 oskanony nic rupełnie nie zawinnił) - może być uzna­
ny za m1odzieńca o niezwykle czystym charakterze. Słysze-
11.ścle panowie, że go nazwano mężczymą, dojrzałym męż­
czyzną, w którego duszy jakby z dna piekieł wyplutej, tkwi­
ły już od urodzenia zbrodnicze .skłonności. Pamiętajcie, pa­
nowie, że chłopiec ten ma dopiero dwadzieścia jeden lat. 
Spójrzcie, panowie; na niego, wszak siedzi tu między wami ... 
Gdybym jakiś czarodziejskim' sposobem mógł duszę waszą 
wyzuć ze wszysitkich tych okrutnych pojęć i myśli, którym.i 
was pan prokurator napoił w specjalnym i '"- powiedział­
bym, gdybym nie otrzymał ostrzeżenia - w politycznym ce­
lu, spojr:zelibyścle na niego pod dnnym kątem widzenia. 

Panowie sędziowie, musieliście się zapewne dziwić, że 
my, tj. ja, mój kolega i oskarżony, pQd całym tym potokiem 
naj1'ardzd.ej złoślilwych zeznań zachowaliśmy spokój ducha. 
;w~~l.iści~ :Qan~e._ że E-c?~r- •1>0_kój jak cl, którzy 

Po zmianie boiek ZZK Lódź 

Jer na 6rodku pomocy. Koczew· 
ski strzelał częeto i Ili.lnie jed· 
nak niezbyt celnie. Zawody pro 
wadzil ob. N aporski. 

Widzów l500. Na przedmeczu w dniu dzisiejszym dyturują na· 
rezerwa Boruty wygrała 3 I 1. stępujl!o& apteki: 

grający ze sło6.cem cię.gle miał S • ·n·la ŁKS Wł• kn' I 8 Pabianicka 56 - Antoniewicz, Piotr 
przewagę. Dobry jedne.k bram- POJ - O 13fZ kowska 127 - Danlelecki, Daszyń-
karz Boruty wyłapywał nmie· 2 • O (1 • O) sklego 59 - G~raycki, Wschodnia 
jętnie wszystkie etrzały. Zwy· • • 5.( - Karlin, Zielony Rynek 37 -
c i~eka. bramka dla łodzian pa.· Była to dzi~wi\ta .z kolei Aptek.a Spoi. 56, Limanowskiego 37 
dla z rzutu karnego. Miller I klęska rezerwy klubu ligowe· - Zagórowska. 
u.mhl6cil piłkę pewnie w le- go o mistrzostwo kl. A.. Bra.m· 
wym rogu eiatld zgierzan. ki dla zwycięzców uzyskali: D0364S7 

nie tylko czują, lecz i wiedzą, że prawda w tym prawnym 
sporze jest po ich stron:le. Pamiętacie n:lewąłpliwle słowa 
barda Avona: - „Trzykrotnie uzbrojony ten, kto w spor.ze 
czuje prawo". 

!stomie, wiemy dobrze, li oskarżenie w tej sprawie wy­
zyskało tylko nieszczęśliwe okoliczności, w których nastą­
piła śmierć dziewczyny. Postaramy się jednak wytłumaczyć 
je należycie. Mam wszakże nadzieję, że n:le oglądając się na 
obronę, w której mam zamiar wyjaśnić straszną tę tragedię, 
żaden z was chyba, panowie, nie wierzył, aby taką brutalną 
i bestialską zbrodnią można było obciążyć sumienie oskar­
żonego. O, tak, żaden z p!l!Il.ÓW nie mógł w to uwierzyć! 
Przecież milość jest miłością, a drogi namiętności t brzydkie 
wzruszenia, którym podlegają obie płd, n:lekoniecznle mu­
szą być zbrodnicze. Pamiętajcie, panowie, żeście wszyscy 
byli kiedyś młodymi. Panie, niegdyś młode dziewczęta, teraz 
kobiety dojrzałe, znają dobrze, och, jak dobrze, marzenia 
gorączkowe i c:!erpJenia wieku młodzieńczego. o których za 
pomina .się w wieku dojrzałym. „Nie .sądź, abyś nie był są­
dzonym" i „jaką miarką mierzysz, taką ci odmierzą". 

Musimy pamiętać ciągle, że istniała czarująca panna X; 
i że listy jej wykazują wiele miłości. Nie możemy ich tu 
przedstawić i przekonać, jak mogły działać na oskarżone­
go, możemy tylko zapewnić, że miłość do panny X istniała 
i postaramy się przez zeznanie własnych świadków oraz 
przez analizę tych z ... znań, które już tu słyszeliśmy, wyka­
zać, że podstępne i lubieżne propozycje, którym.i oskarżony 
miał podobno tak brutalnie sprowadzić kochającą go dziew­
czynę z prostej, wąskiej ścieżki moralności, nie były może 
bardziej chytre i lubieżne, niż każde inne, które czyni mło.­
dzieniec dziewczynie wybranej, a pochodzącej ze środowi­
ska, gdzie życie jest wtłoczone w najprostsze i najciaśniej­

- sze zasad~ moralne, 

Panowie s~ziowie. Pan prokurator powiedział już pa­
nom, że Alberta Alden kochała Clyda Griffithsa. Od samego 
początku: ich znajomości, która miała zakończyć .się tak stra­
szną tragedią, dz.iewczę to kochało go głęboko i wienrle, 
wtedy, gdy jemu zdawałt> .się tylko, że je kocha. Istoty, które 
gorąco kochają, nie zważają na to, co ludzie powiedzą . Ko­
chają i to im wystarcza. Nie mam zamiaru, panowie sędzio­
wie, zatrzymywać się dłużej na tym okresie fycla, muszę 
bowiem dać więcej wyjaśnień co do niektórych szczegółów 
sprawy. Co robił Clyde Gri!tiths w Fonda, po co jechał do 
Utica, do Grass Lake czy do Big Bittern? Może panowie są­
dzą, że mam ziamiar co.§ zmieniać lub odbarwiać ezy unie­
winia.ć oskarlonego, że po nagłej i pozornie tajemniczej 
śmierci dziewczyny uciekał z tego miejsca? Nie, jesteście 
w błędzie pan<YW'.l.e, bo my nie będ.7Jlemy korzystali teraz ze 
swego przywileju. 

Panowie, powiedzialem wam, że Clyde Grlff'llths nie jest 
winien zarzucanej mu zbrodni, i nie jest winien istotnie. 
Mote wam się zdaje, te my sami w głębi duszy jesteśmY, 
jesteśmy przekonani o jego winie? Mylicie się, ponowie; 
Jakże często zdarza się w życiu-i na tym po lega jego o- . 
sobliwość, że człowiek bywa obwiniony dlatego tylko, Iż nie 
fortunne okoliczności tak się 7Jożyły, że wyglada na winne­
go. Ileż to było wypadków .strasznych pomyłek sądowych 
tylko dzięki takim okllcznościom i fałszywym zeznaniom. 
Zapewniam was, panowie, że takle pomyłki nie wynikały z 
błędnej teorii czy nieudolnego prowadzenia sprawy n:le pa­
nowie! wynikały właśnie z tego, że panowie sęd~iowi~. w 
zupełn:le dobrej wierze, z najlepszą intencia. nasłuchawszy 
się zeznań świadków, byli przekonani o spełnionej zbrodni 
lub ~amiarze jej spełnienia, gdy tymczasem myśl o takim 
czyme ani nawet zamiar nie powstał w głowie oskarżone-

-go.'.. I!_ądźcle teg~ pewn!i, panowie! 


